
Kazanie na podstawie tekstu z Księgi Izajasza 55:1-5 
Łaska wam i pokój od Boga, Ojca naszego, i od Pana Jezusa Chrystusa!  
(Efezjan 1,2) 
Słowo Boże, które usłyszymy, jest zapisane w Księdze Izajasza, rozdział 55, wersety od 1 
do 5. 
 
Słowa, które Pan głosi w tym fragmencie, są pełne nadziei, ale nadzieja ta kierowana jest do 
ludzi, którzy ponieśli stratę. Do ludzi, którzy utracili swoją ojczyznę i swoje domy.  Do tych, 
którzy doświadczyli okupacji i wygnania. Okupacja babilońska, przed którą ostrzegał prorok, 
i zniszczenie ich własnej ziemi miały miejsce. Naród izraelski poniósł straszliwe straty. Wiele 
różnych narodów przejdzie przez podobne doświadczenia na przestrzeni wieków, a jak 
widzimy dzisiaj, to doświadczenie może być również naszą historią. 
 Kiedy przechodzimy przez takie doświadczenia, często tracimy głos, tak jak 
przyjaciele Hioba. I co dziwne, milcząca obecność jest największą pomocą dla ludzi, którzy 
ponieśli bolesne straty lub przechodzą przez trudne próby. Ale czasami nasze zagubienie 
prowadzi nas do wypowiadania pustych słów pocieszenia lub, jak nazywa to Księga 
Izajasza, „chleba, który nie jest chlebem”. 

„Wszystko będzie dobrze”, „życie toczy się dalej”, „możesz ponownie wyjść za mąż 
lub mieć dzieci”, „możesz zbudować nowy dom” - te słowa nie są pocieszające. Wskazują 
raczej na dezorientację i brak empatii ze strony rozmówcy. Strach przed wojną nieustannie 
popycha też do zaprzeczania rzeczywistości, tworzenia iluzji bezpieczeństwa i wiary w to, że 
wojna do mnie nie przyjdzie, bo jej po prostu nie chcę. Poczucie bezradności i odrzucenia 
własnego cierpienia i strat prowadzi również do tego, że od ofiary wymaga się jak 
najszybszego wybaczenia i pojednania. Często nie jest to motywowane chęcią pomocy 
drugiemu człowiekowi, ale raczej pragnieniem jak najszybszego powrotu do własnej iluzji 
spokoju.    

„Wszystko ma swój czas...” - napisał Kohelet. Te niezwykle głębokie słowa 
przywracają nam prawdę o życiu. "Jest czas płaczu i czas śmiechu, czas żałoby i czas 
tańca. Jest czas miłowania i czas nienawiści, czas wojny i czas pokoju” ( Koh 3:1.4.6). 
Pomagają nam uświadomić sobie instrukcję apostoła Pawła: „Radujcie się z tymi, którzy się 
radują, i płaczcie z tymi, którzy płaczą” (List do Rzymian 12:15). W naszym pośpiechu, by 
pocieszać i uspokajać, ignorujemy ból innych i sprawiamy, że cierpią jeszcze bardziej.  

Słowo nadziei głoszone przez Pana przychodzi do ludzi we właściwym czasie. Są 
załamani, zdesperowani, zdruzgotani i na wygnaniu. Mówiąc, że nadszedł czas, aby „jeść i 
pić”, Bóg ogłasza koniec czasu żałoby i postu, ponieważ zawiera „nowe przymierze” ze 
swoim ludem. Dobrą nowiną jest nie tylko to, że czas ucisku dobiega końca, ale także to, że 
ludzie powrócą do Pana, a ich dusze zostaną ożywione przez wpływ Jego Słowa. 

Wiara, która wielu chrześcijanom wydaje się czasem mało praktyczna w codziennym 
życiu, może odrodzić się w czasach kryzysu i stać się źródłem nadziei. Nadziei, która da siłę 
do życia w tym świecie pełnym cierpienia, a jednocześnie do bycia częścią Królestwa 
Bożego. Fundamentem tej nadziei jest ofiara Chrystusa złożona na krzyżu Kalwarii za 
każdego grzesznika. Bóg nie opuścił swojego ludu, ani nie opuszcza swojego Kościoła. Jest 
z tymi, którzy doświadczają cierpienia i bólu. Jest Tym, który karze przestępców i brutalnych 
ludzi, którzy nie żałowali za swoje grzechy w odpowiednim czasie. Jest Tym, który dał nam 
nadzieję życia wiecznego w zmartwychwstaniu Pana Jezusa Chrystusa. 

„Nadzieja nas nie zawstydza, ponieważ miłość Boża rozlana jest w sercach naszych 
przez Ducha Świętego, który został nam dany” (Rzymian 5:5) Amen. 

 



Predigt auf der Grundlage des Textes aus Jesaja 55,1-5 
Gnade sei mit euch und Friede von Gott, unserem Vater, und von dem Herrn Jesus 

Christus!  
(Epheser 1:2) 
Das Wort Gottes, das wir hören werden, steht in Jesaja, Kapitel 55, Verse 1 bis 5. 
 
Die Worte, die der Herr in diesem Abschnitt verkündet, sind voller Hoffnung, aber 

diese Hoffnung richtet sich an Menschen, die einen Verlust erlitten haben. An Menschen, die 
ihre Heimat und ihr Zuhause verloren haben.  An diejenigen, die Besatzung und Exil erlebt 
haben. Die babylonische Besatzung, vor der der Prophet gewarnt hatte, und die Zerstörung 
des eigenen Landes hatten stattgefunden. Das Volk Israel hat schreckliche Verluste erlitten. 
Viele verschiedene Völker werden im Laufe der Jahrhunderte ähnliche Erfahrungen machen, 
und wie wir heute sehen, kann diese Erfahrung auch unsere Geschichte sein. 

Wenn wir solche Erfahrungen machen, verlieren wir oft unsere Stimme, genau wie 
Hiobs Freunde. Und seltsamerweise ist eine stille Präsenz die größte Hilfe für Menschen, 
die schmerzliche Verluste erlitten haben oder schwere Prüfungen durchmachen. Aber 
manchmal führt unsere Verwirrung dazu, dass wir leere Worte des Trostes aussprechen 
oder, wie Jesaja es nennt, „Brot, das kein Brot ist“. 

„Alles wird gut“, „das Leben geht weiter“, „du kannst wieder heiraten oder Kinder 
bekommen“, „du kannst ein neues Haus bauen“ - diese Worte sind nicht tröstlich. Vielmehr 
deuten sie auf Verwirrung und mangelndes Einfühlungsvermögen des Gesprächspartners 
hin. Die Angst vor dem Krieg treibt die Menschen auch ständig dazu, die Realität zu 
verleugnen, sich in Sicherheit zu wiegen und zu glauben, dass der Krieg nicht zu mir 
kommen wird, weil ich ihn einfach nicht will. Das Gefühl der Hilflosigkeit und der Ablehnung 
des eigenen Leids und der eigenen Verluste führt auch dazu, dass das Opfer aufgefordert 
wird, so schnell wie möglich zu verzeihen und sich zu versöhnen. Dahinter steht oft nicht der 
Wunsch, der anderen Person zu helfen, sondern der Wunsch, so schnell wie möglich in die 
eigene Illusion des Friedens zurückzukehren.   

„Alles hat seine Zeit...“ - schrieb Kohelet. Diese äußerst tiefsinnigen Worte bringen 
uns auf die Wahrheit des Lebens zurück. "Es gibt eine Zeit zum Weinen und eine Zeit zum 
Lachen, eine Zeit zum Trauern und eine Zeit zum Tanzen. Es gibt eine Zeit zu lieben und 
eine Zeit zu hassen, eine Zeit des Krieges und eine Zeit des Friedens“ (Koh 3:1.4.6). Sie 
helfen uns, uns der Anweisung des Apostels Paulus bewusst zu werden: „Freut euch mit 
denen, die sich freuen, und weint mit denen, die weinen“ (Röm 12,15). In unserer Eile, zu 
trösten und zu beruhigen, ignorieren wir den Schmerz der anderen und lassen sie noch 
mehr leiden.  

Das Wort der Hoffnung, das der Herr verkündet, kommt für die Menschen zur 
rechten Zeit. Sie sind zerbrochen, verzweifelt, am Boden zerstört und im Exil. Indem er sagt, 
dass es Zeit ist, zu essen und zu trinken„, kündigt Gott das Ende der Zeit der Trauer und des 
Fastens an, da er einen neuen Bund“ mit seinem Volk schließt. Die gute Nachricht ist nicht 
nur, dass die Zeit der Trübsal vorbei ist, sondern auch, dass das Volk zum Herrn 
zurückkehrt und seine Seelen durch den Einfluss seines Wortes neu belebt werden. 

Der Glaube, der vielen Christen im Alltag manchmal unpraktisch erscheint, kann in 
Zeiten der Krise neu belebt werden und zu einer Quelle der Hoffnung werden. Eine 
Hoffnung, die Kraft gibt, um in dieser Welt voller Leid zu leben und gleichzeitig Teil des 
Reiches Gottes zu sein. Die Grundlage dieser Hoffnung ist das Opfer, das Christus am 
Kreuz von Golgatha für jeden Sünder gebracht hat. Gott hat sein Volk nicht verlassen, und 
er lässt auch seine Kirche nicht im Stich. Er ist bei denen, die Leid und Schmerz erfahren. Er 



ist derjenige, der Verbrecher und gewalttätige Menschen, die ihre Sünden nicht rechtzeitig 
bereut haben, bestraft. Er ist derjenige, der uns die Hoffnung auf ewiges Leben in der 
Auferstehung des Herrn Jesus Christus gegeben hat. 

„Die Hoffnung lässt uns nicht zuschanden werden, denn die Liebe Gottes ist 
ausgegossen in unsere Herzen durch den Heiligen Geist, der uns gegeben ist“ (Römer 5,5) 
Amen. 


